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K siążka  nosi ty tu ł ..Am eryka Północna. S tud ia”, tym czasem  w  całości poświę
cona jest problem atyce  ty lko  jednego  państw a, S tanów  Zjednocznych. K anada, d ru 
gie co do  wielkości państw o  św iata, nie  za jm uje  w  tym  zbiorze uw agi badaczy. P lany  
badaw cze  obu  zespołów  naukow ych  IH  PA N  i PISM  prezentow ane  przez M. Hag- 
m ajera  i M. M. Drozdowskiego nie  zaw ierają  też  żadnej inform acji w  tym  k ierunku. 
Jednakże  k ra j  klonowego  liścia  je s t bardzo  tru d n y  do penetracji dla polskiego  h u 
m anisty . To  w  dużym  stopniu  uspraw iedliw ia  głów ny  ty tu ł studiów.

Przed  zespołem  redakcyjnym  sto ją  ważne zadania. Publikacja , nie  w olna  od 
słabych  stron , niesie  zapowiedź lepszej dla polskiej am erykanistyk i przyszłości. 
S ery jne  w ydaw nictw o, w  jak ie  „S tudia” z pew nością się przekształcą, stw arza  w łaś
ciwy  k lim at dla naukow ych  badań  nad  dziejam i A m eryki Północnej. K ierow nictw u  
zespołu redakcyjnego  d a je  to  możliwość uk ierunkow ania  tem atyki badań. W arto  
też  zastanow ić się  n ad  w ydaniem  obcojęzycznej w ersji pism a.

Jerzy Grobis

Klasowa borotba selanstwa schidnoji Hałyczyny (1772—1849). Do
kum enty i materiały, W ydaw nictwo  „Naukowa  D um ka”, K yjiw  1974, 
s. 594.

H istoriografia  radziecka  wzbogaciła się o  w artościow e  w ydaw nictw o  źródłowe 
przedstaw iające  rów nież  dużą w artość  dla  h isto ryka  polskiego. Pokaźny  tom  do
kum entów , dotyczących  problem u  w alki klasow ej chłopstw a wsohodnio-galicyjskiego  
u  schyłku  X V III i w  pierw szej połow ie X IX  wieku, a w ybranych  przew ażnie  z bo
gatych  zbiorów  C entralnego  Państw ow ego  A rchiw um  H istorycznego  USRR  w e  Lwo
wie, jest dziełem  grupy  ukraińsk ich  historyków  z O. A. K u p c z y ń s k i m ,  A.  H.  
S i s e c k i m  i  F.  I. S t e b l i j e m  n a  czele. O kres bez  m ała  80 la t, w  jak im  za
m yka  się zaw artość  powyższego tom u, jest dla  G alicji w yjątkow o  ważny. Rok  1772, 
rok  pierwszego  rozbioru  Polski, kiedy  w schodnia  część późniejszej G alicji weszła 
■w sk ład  m onarchii austriack iej, wydarzeioia z o kresu  w ojen  napoleońskich, rozwój 
■działalności organizacji konspiracyjnych  w  la tach  trzydziestych  i czterdziestych  
X IX  wieku, w ypadki r. 1846 d w reszcie W iosna L udów  — w szystko  to  m iało  sw oje  
odbicie  w  postaw ionym  w  ty tu le  zagadnieniu.

P roblem  ag ra rn y  w  m onarchii austriack iej n a  przełom ie  X V III i  X IX  w ieku  
o raz  w  pierw szej połow ie  X IX  stulecia  staw ał się coraz  bardziej nabrzm iały . P rz e
jaw em  tego były  sym ptom y  niezadowolenia  w śród  chłopów  i próby  przeciw staw ian ia  * 
się gospodarce pańszczyźnianej zarów no  w  zachodniej ja k  i  wschodniej części G alicji.

P roblem atyka  powyższego  w ydaw nictw a  leżała  do  niedaw na  odłogiem, m im o  że 
bogate  zbiory  A rchiw um  Historycznego  w e  Lwowie zaw ierały  olbrzym ią  ilość  zu
pełnie  niew ykorzystanego  m ateriału . H istorycy  ośrodka  lwowskiego, zarówno  z Uni
w ersy te tu  im. Iw ana  Franki, jak  i z A kadem ii N auk  USRR  wzięli przed  niew ielu  
la ty  na  w arsz ta t spraw ę  stosunków  agrarnych  we wschodniej G alicji, czego wy
nikiem  jest w  chwili obecnej sporo  in teresu jących  opracow ań  także  o walce k laso
w ej chłopów  w schodniogalicyjskich  w  ty m  w łaśn ie  okresie  *. Te liczne prace  o b a r-

1 W . O. B o r y s ,  Dokumentalni materiały pro stawłennia s e le n  Hałyczyny do ahrarnojl 
reformy 1848 r., „ A rch iw y  U k r a jm y ” 19ββ, n r  1; M . P . H e r a s y m e n k o ,  Ahrarni undnosyny 
w  Hałyczifni w  period kryzy panszczynnoho hospodarstwa, K y jiw  1959; Vf. W . H r a b o w e f -  
k y  j,  Antyfeudalna borotba opryszkito  tu Hałyczyn i Bukowiny w X IX  st., „ N a u k o w o -In fo r m a 
c y jn y ]  B iu le ty n  A N . SU R R ”  1962, nr  4; J. М. K o s a c z e w s k a j a ,  Antifeudalnaja borba 
u k ra in sk o g o  k r e st ja n s tw a  Wostocznoj Galicji w pierwoj połowinie XIX  wieka, „ U czo n y je  
Z ap isk i L en in g r a d sk o g o  U n iw e r s it ie ta ”  1959, nr  270, seria istoriczeskich nauk, w y p .  32; I. M. 
N  i e  £ i  e  d o  w , Krestjanskoje dwiźenije w Zapadnoj Galicji w  1832—1833 gg., „ K r a tk ije  S o -  
o b sz cz e n ija  In st itu ta  S ła w ia n o w ied ie n ija  A N . S S S R ” 1935, n r  14; F . I . S t e b l i j ,  Borotba selan
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dzièj syntetycznym , czy też tylko  przyczynkarskim  charak terze  dowodziły istn ienia  
ogrom nego  bogactw a  niew ykorzystanych  dotąd  źródeł archiw alnych, któ rych  obszer
ny  w ybór do ta rł obecnie do rą k  czytelnika.

W  skład  om awianego  w ydaw nictw a  wchodzi ogółem  300 dokum entów  w  prze
w ażającej większości z A rchiw um  Historycznego  we Lwowie, niek tóre  oryginal
ne w  języku  ukraińskim , w większości jednak  w  przekładzie  z niem ieckiego  lub  
polskiego. Ta m etoda  zastosow ana  przez w ydaw ców  może budzić  zastrzeżenia. Wy
daw nictw o  źródłowe pow inno  być  absolutn ie  w ierne  i publikow ane  dokum enty  
w inne  być  prezentow ane  w  oryginale. N ajlepszy  naw et przek ład  nigdy  n ie  jest 
w  stan ie  oddać w  pełni istoty  dawnego  dokum entu, w ydaw nictw o  zaś stricte nauko
we, adresow ane  wyłącznie do specjalistów  mogło  sobie pozwolić na  tak ą  w łaśnie  m e
todę, jako  że sięgający  po  powyższy tom  czytelnik  zna na  pew no  w  w ystarczającym  
stopniu  język  niem iecki bądź  polski.

C h a rak te r  w ybranych  do w ydaw niętw a  dokum entów  jest dość różnorodny. 
Przew ażają  pism a  wychodzące od organów  w ładzy  państw ow ej (gubernium , s ta 
rostw , dyrekcji policji), w  następnej kolejności od  adm in istracji folw arków , wreszcie  
najbardzie j chyba  in te resu jące  pism a chłopów, przew ażnie  skarg i n a  w łaścicieli m a
ją tków  i n a  stosunki p anu jące  na  fo lw arkach . D okum enty  obejm ują  okres  76 la t, 
liczba ich  zwiększa się system atycznie  w  m iarę  upływ u  lat. T ak  np. w iek  X V III 
reprezen tow any  je s t zaledwie przez  12 dokum entów , podczas gdy z sam ego  ty lko  
r. 1846 pochodzi 68 pozycji, a z r. 1848 —  67. T rudno  ustosunkow ać  się  do pow yż
szych  proporcji gdyż w  w ydaw nictw ach  będących  w yborem  m ateriałów , w ybór 
zależy  w yłącznie od  w ydawcy. Z w yżej przedstaw ionych  proporcji należałoby  
w nioskow ać, iż zjaw isko  w alki klasow ej na  w si w schodniogalicyjskiej nasilało  się 
z  upływ em  lat, sam  opór zaś był zjaw iskiem  perm anentnym , a  w  niektórych  la tach  
w ybitn ie  w zm agającym  się. T reść  dokum entów  dowodzi rów nież  istn ien ia  już  w  tym  
czasie świadom ości społecznej u  ludu  wiejskiego, zaprzeczając tym  sam ym  daw nym  
tw ierdzeniom  o chłopach  jako  bezw olnej masie.

Tom  opatrzony  jest obszerną  przedm ow ą  F. I. S teblija, przedstaw ia jącą  w  skon
densow anej form ie  całokształt zagadnienia  w alk i klasow ej n a  w si galicyjskiej. Zwięzłe 
ram y  przedm ow y  nie  pozwoliły  n a  dogłębne  w yjaśnienie  w szystkich  zw iązanych  z te 
m atem  zagadnień. Ja k  św iadczy  ty tu ł  tom u  w ydaw ców  in teresow ała  jedynie  wschod
n ia  G alicja  d tem u  też  tery to rium  poświęcił Siteblij w  zasadzie sw oją  -wypowiedź. B rak  
w  niej jednak  ustosunkow ania  się  do  isto tnego  i bardzo  złożonego problem u  narodo
wościowego. Mimo, iż przew ażający  procent wsi w schodniogalicyjskiej zam ieszkały  
by ł przez  ludność  ukraińską , nie  m ożna zapom inać  o tzw. m azurach, ja k  nazyw ano  
polskioh  chłopów  rozsianych  wśród  ukraińsk ich  w si w  te j części k ra ju . N asuw a  się 
pytanie, jak  kształtow ały  się wówczas stosunki m iędzy  tym i dw iem a  grupam i etnicz
nym i, czy są jak ieś  dokum enty  dotyczące tego  interesującego  zagadnienia, czy  można 
mówić o w spólnej walce w  im ię  klasow ych  interesów . Ten  problem  n ie  m a  swojego 
odpow iednika  w  zachodniej części k ra ju , pod  względem  narodow ościowym  zupełnie  
jednolite j.

D yskusyjna  w ydaje  m i się  w  przedm ow ie ocena w ydarzeń  1846 r., k tó re  przy
b ra ły  zupełnie  inny  charak te r  w  zachodniej, a inny  w e  w schodniej G alicji. A nty-  
feudalmy ruch  chłopski pod  przyw ództw em  Ja k u b a  Szeli, sprow adzający  się do  m a
sowych  napadów  n a  dw ory  i do rozlew u  k rw i głównie w  cyrkułach  bocheńskim , 
tarnow skim , sądeckim  i  jasielskim , n ie  p rzy b ra ł tak  drastycznych  objaw ów  we

Schednojl Hałyczyny  p ro ty  /eu d a ln o h o  ftnitu  w  perszij polowyni X I X  st., K y j iw  1961; F .  I . 
S t e b l i ] ,  Antyfeudalna borotba set an Komarniwikoho klucza w perszlj czetwłertł X I X  stolittla 
[w :] Pytannia Istorli SRSR, L w lw  1958; F .  I .  S t e b l i ] ,  Selanśke zaworuszennla na Czort- 
kiwszczyni w  1838 rod. „D opow id i za P o w id o m łen nia  Lw iw śko h o  D erżaw nogo U n iw e rsyte tu ” 
1958, w yp. 8, cz. 1 ;  F .  I .  S t e b l i ] ,  Selanśkyj ruch u Schi dni) Haiyczyni pidczas rewolucji 
1848—1849 rr., „ U k r a jin ś k y j Is to ry c z n y j Ż u rn a l” 1973, rtr 3, 1 Inne.
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w schodnich  cyrkułach , gdzie, jak  w idać  z prezentow anych  w  powyższym  w ydaw 
nictw ie  dokum entów , m ożna się  było  spotkać  jedynie  z przejaw am i odmowy  od ra
biania  pańszczyzny. O stre  form y  tego  ruchu  we wschodniej G alicji pojaw iły  się 
tylko  w  k ilku  w ypadkach  w  cyrkule  sanockim  i w  jednym  konkretnym  w ypadku  
w  Horożanie w  cyrkule  sam bo  rsfcim. K ładąc  nacisk  na  klasowy  ch a rak te r  ru ch u  
chłopskiego w  G alicji w  1846 r., au to r  przedm ow y  ocenia go bezkrytycznie, nie  
dostrzegając  m iędzy  innym i tego, iż w ładze  austriack ie  um ieję tn ie  w ykorzystały  d la  
w łasnych  celów  narasta jący  s tan  napięcia  pom iędzy  grom adą  a 'dworem, sk ierow ując  
go na  dogodne dla  siebie  to ry  i  tw orząc  z chłopstw a  zachodniogalicyjskiego  g ra 
barzy  polskiego  pow stania. O pinia  au to ra  przedm ow y, iż chłopi nie  przyłączyli się  
do pow stania  w  im ię  niepodległości Polski, bo uw ażali je  za w ystąpienie  w  im ię 
obrony  obcych im  interesów  obszarników, je s t również przykładem  uproszczenia  
złożonej sy tuacji i pom inięcia w yraźnej dw ukierunkow ości w  polskim  ru ch u  n ie
podległościowym, czego oczywiście chłopi nie  dostrzegali. Obok  silnego  i w pływ o
wego n u r tu  szlaoheeko-dem okratycznego, k tó rem u  nadaw ała  ton  folw arczna  szlachta, 
tw orzył się wówczas zalążek  n u rtu  rew olucyjno-dem okratycznego, k tó rem u  p a tro 
now ali tacy  działacze, jak  Edw ard  Dem bowski, Ju lian  G oslar czy Leon  M azurk ie
wicz, n u rtu  w spom nianego  przez  au to ra  w  innym  m iejscu  przedm ow y. P rzedstaw i
ciele tego  k ie ru n k u  działali na  te ren ie  G alicji, lecz nie  spotykali się  ze zrozum ie
niem  w śród  ludu  wiejskiego. Główny  bojow nk  o chłopskie praw a, Juilian  Goslar 
został schw ytany  przez  otum anionych  chłopów  z Haczowa i odstaw iony  do cyrkułu. 
Tak  więc zdanie au to ra , że kierow nictw o  pow stan ia  w  G alicji znajdow ało  się  w  l ę 
kach  burżuazyjnych  dem okratów  wym agałoby  uzupełnienia. W prawdzie  w ydarzen ia  
w  zachodniej G alicji nie są przedm iotem  powyższego  w ydaw nictw a, ale w ydarzenia  
1846 r. zasługiwały  n a  bardzej w nikliw e  om ówienie, jako  że rzutow ały  na  rozw ój 
sytuacji w  całej Galicji. T ak  sam o  zresztą  jak  w ydarzenia  W iosny  Ludów  m iały  
bardzo  zbliżony  ch a rak te r  zarówno  w  K rakow ie  ja k  we Lwowie.

Indeks  osolbowy i geograficzny, słow nik  nieużyw anych  w yrazów  w ystępujących  
w  dokum entach, obszerna  bibliografia  przedm iotow a, w  tym  duża  ilość pozycji pol
skich, oraz  pełny  w ykaz  prezentow anych  dokum entów  z kró tk im  streszczeniem  za
w artości każdego  z nich, in teresu jąca , jakko lw iek  n iezby t bogata  sza ta  ilu s tracy jna  
zasługują  na  specja lne  podkreślenie, jako  że przyczyniają  się w  dużej m ierze  do 
przejrzystości w ydaw nictw a. Dzięki tym  w alorom  może om aw iana  pozycja  być  
uznana za wzorową.

Bolesław Łopuszański

Jan Pachoński, Józef Grabiński, generał polski, francuski 
i włoski, naczelny wódz powstania bólońskiego 1831 r., Wydawnictwo 
Literackie, Krakdw 1975, s. 330, 7 map i planów, 47 ii.

Biografia  G rabińskiego  je s t  ko le jną  książką  uczonego, (który większość  sw ej 
twórczości pośw ięcił dobie napoleońskiej. W praw dzie  J . P a c h o ń s k i  zajm ow ał 
się przejściowo  sp raw am i m ieszczaństw a  krak o w sk ieg o 1, to  przecież  najchętn ie j 
pochyla  się  nad  epoką  N apoleona  I. O dbyw ając  stud ia  w  Paryżu, a następnie  tam  
pracując, zaproszony  potem  przez rząd  w łoski do  w spółpracy  nad  okresem  Risor
gimento, m iał au to r  doskonałą sposobność dokładnego  spenetrow ania  zbiorów  arch i
w alnych  F rancji oraz  Włoch. Nie zaniedbał rów nież  archiw ów  krajow ych. Zachęcony  
przez PA U  przygotow yw ał pub likację  m ateria łó w  źródłowych  do okresu  Legionów  
i K sięstw a  W arszawskiego. D zięki owej okoliczności zna jdu ją  się u  au to ra  cenne  
odpisy  z oryginałów, które  u le ^ y  zniszczeniu  w  czasie drugiej w ojny  św iatow ej.

i  J .  P a c h o ń s k i ,  Zmierzch sławetnych, K ra k ó w  1956; t e n ż e ,  Drukarze, księgarze
i bibliofile krakow scy/ j'Krakôw  1962.


